
Prześladowanie 
 
(Świętej Rodziny: Ucieczka z Egiptu, rok A, Mateusz 2, 13-15. 19-23) 
 
 

„Herod będzie szukał Dziecięcia, aby Je zgładzić”. 
Organizowane jest przez Heroda prześladowanie i Józef musi 
bezzwłocznie opuścić ojczyznę z dzieciątkiem Jezus i Maryją. 
 
Odtąd tego typu sytuacja nie przestaje się powtarzać na 
wszystkich krańcach ziemi. Historia to rzeczywiście dość 
banalna, ta ucieczka z Egiptu. Jest ona jednak zapowiedzią 
zła, jakie czeka na chrześcijan jak i na muzułmanów, żydów i 
innych. 
 
Nie przestajemy wzajemnie się wyniszczać w ciągu Historii, 

prześladować 
 pomiędzy różnymi wyznawcami religijnymi czy nawet między chrześcijanami, 
poprzez odrzucenie innych, przez fanatyzm, pozbywanie się tego, co przeszkadza 
lub nie wiem co jeszcze... I nie skończyło się to jeszcze: każdego dnia, na naszych 
oczach dzieci i dorośli są prześladowani ze względu na wyznawaną religię przez 
obrońców innych religii. Świadectwa są liczne. 
 
Ruch ekumeniczny i dialog międzyreligijny dają nam nadzieję, że bezprawie 
zostanie ostatecznie wstrzymane, ale pozostają prześladowania wywołane przez 
autorytety laickie na grupach lub różnych wyznaniach, mimo traktatów 
międzynarodowych gwarantujących wolność religijną. W istocie, liczba reżimów 
totalitarnych jest nieokiełznana nadal na tej planecie i są one głównymi 
odpowiedzialnymi za te prześladowania. Historyk Clemens Vollnhals* mówił 
słusznie: „Reżimy totalitarne nie ograniczają swojego zasięgu do polityki. Chcą 
całej osoby”. 
 
Umiejmy zachować „otwarte oczy”, aby nietolerancja zatrzymała się i aby wolność 
religijna każdego została zapewniona. Mówmy o „dzisiejszych Herodach”, którzy 
chcą uciszyć lub wyeliminować intruzów i zredukować chrześcijan do milczenia. 
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* Dr. Clemens Vollnhals, Instytut badań « Hannah-Arendt-Instituts für Totalitarismusforschung », 
Dresden. 


